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DWA E l ŁPY PRACY M. T. Z. SPRAWA „RASY ORIENTALNEJ". — ODZIE SĄ WTiLCY HODOWCY? ZA
WODOWI JEŹDŹCY POTRZEBĄ ENIA,

Lwów, 13. września. Iow M. T. Z., m. i nsydemizowanej 
Poniżej zam ieszczam y artykuł o- hoduwli szlachetnej raisy konia, a

zwłaszcza, że tu i ówdzie dość jam o 
sic mówi, a naw et i pisze o t. zw. „ra­
sie orjertalnej".

Dotychczas przowiinpła się przoz 
lowiski tor bardzo mała liczba koni a- 
labskich, a główmy m ateriał sk łada się 
z koni pkrwi wojskowych, lulb też 
pryw atnych. Źe jednak takie konie dla 
tak poważnie, śmiało poałairawny jh  i 
prz 2ilsię ,raiętych celów hodowlany cii 
tnie przedstawiają żadnej wartości, o 
tem chyba rozpisywać się nie zachodzi 
potrzeba.

Czyżby jednak len stan rzeczy m iał 
być wyrazem, że w  Małopoisce -Wsch. 
niema po*atem odpowiedniego mate­
riału, któryby mógł w orzyszłości słu­
żyć poważnym celom hodowlanym M. 
T. Z.?

Z pewnością że jest w  odpowied­
niej jakości i ilości w stajniach ks. Lu­
bomirskich, Czartoryskich, Sangusz­
ków, lir. Potockich, Zamoyskich, My- 

:■ cielsk :ch, Siemieńskic-h, Baworow- 
Skioh, Cieńskich, Krzeczunowinzów

trzym any od jednego z  naszych ko­
niarzy „starej daty". Uwagi amitora 
powinny przyczynić się do zwięk­
szenia zainteresow ania aktualnemu 
zagadnieniam i naszego koniarstiwa. 
Ze względu n a  wielkie rozmiary ar 
tyikułu zmuszani jesteśmy podzielić 
go na dwie częśc

?.
W dniu jutrzeljiozym rozpoczynamy 

jesienny sezon wyścigowy. I znowiu bę­
dziemy ów rankami publicznego egza­
minu z działalności M. T. Z. na  terenie 
hodowli szlachetnej rasy rozpłodowych 
kuni w Małopoisce W sct. Żałuję mo­
cno, że nie mogłem zam iast -wyrazu 
„działalności" użyć słowa „postępu", 
mimo największych symipatji dlaMTZ.

Dotychczasowa działalność II. T. 
Z z oibjektywnego punktu widzenia da 
się podzielić na dwie części. Pierwsza, 
to praca organizacyjna i przygotowa­
nie techniczne podłoża, druga zaś, io 
zapoczątkowanie, rozwój, w  granicach 
systemu, oraz postęp samej hodowli.

Pierwsza część pr.zyniosłałM. T. Z. 
rełny tryumf. Po długich, mozolnych 
staran iach  wśród bardzo ciężkich wa­
runków założono we Lwowie tor wy- 
śHgowy. Krytykować go, co do jego 
rozmiarów nie wolno nikomu. Trudno 
w dzisiejszych w arunkach naw et m a­
rzyć o czemś identyczmcm z torami 
Freudenau, Hoppegartem, Baden-Ba- 
den, Longchamips itd., a zresztą tor 
dzisiejszy we Lwowie nie różni się ni- 
czem od dawnego toru lwowskiego, z 
tych „lepszych" czasów.

To też M. T. Z., kierowanemu przez 
lak sprężystych, energicznych, lak 
raajztcfWii swój piioiblem tratktnjących 
lrdzi, należy się btsswzg’ędne uznanie 
i wdzięczność ze strony społeczeństwa, 
które zdaje sobie sprawę z tego,,ęzem 
są wyścigi konne jako wyraz państwo­
wej bodowi’ konia. I es tem przekona­
ny, że żaden inny konglomerat ludzi 
nie wywiązałby się lepiej z bardzo u- 
ciążliwegr zadania, to też końcowy 
rezultat uw ieńczył dzieło.

Z czasem jednak nadeszła pora zre­
alizowania; drugiej; zasadniczej części 
całego przedsięwzięcia, a weszła ona 
ściślej w życie z chiwilą otwarcia 
pierwszego sezonu wyścigowego i kon­
tynuowania następnych.

Niestety dotychczas nie zauważono 
w tym kierunku mczego, coby ozna­
czyło zapoczątkowanie realizacji ce-

iltd. — a jeżeli jest w  stajniach, dlacze­
go w  takim razie niema go na... torze 
w promieniu konkurencyjnej, a zatem 
prowadzącej do poważniejszych suk­
cesów działalności M. T. Z.?

Wiemy przecież dobrze, że tylko 
Wielcy hoć owcy mają tu wyłącznie coś 
do powiedzenia. Nie chcę przez to po­
wiedz’eć, że właściciele drobnych staj­
ni, którzy posiadają po dwa, trzy, czte­
ry  konie choćby pkrtwi, powinni być 
całkowicie wyeliminowani — ow­
szem, wyższa kultura i nauka wielkich 
i właściwych ilu.mina.TZy m że obej­
mować swem promieniowaniem wszy­
stkich członków M, T. Z. bez względu 
na ich stan posiadania. Mamy przy­
kład w tym  kierunku w  austriackich 
i węgierskich stosunkach hodowlanych. 
Z chwilą, kiedy wycofa'1! się tacy  ho­
dowcy, jak hr. Szemare, Zamojski, E- 
gedyi, dalej DreheT, znacznie zreduko­
wali bar. Rolschild i Springer, wartoi 
produkcji w tych km, ach pod wzglę­
dem jakości obniżyła sna o 50 proc. A 
w dodatku skonstatowano peiwme obni­
żenie n rasy angielskiej wogóle. Jeżeli

V. dzień wyścigów przemyskicn.
(Od naszego korespondenta )

Przem yśl, we wrześniu.
G onitwa z ptotam i. Nagroda 500 zł. 

D ystans 2400 m . 1) Et II w łaśc. W . Gu) 
low skj jeździec chi. K uśnierz. 2- The 
Flapper w laśc. i jeździec por. Fr. W ó j­
cik. 3) P ółksiężyc, w łaśc. 13. d.a . k. jeź ­
dziec por. Żwan. Startowało 4. T otaliza­
tor 26.

Gonitwa plaska, Nagrpda 500 zł. D y­
stans 1600 m. 1) Mrsta w łaśc. pik. Kara- 
tiejew , jeździec clił. Fr. Pjelak, 2) Puszta  
w laśc. .1. Skolim ow ski, jeździec chi. Ma- 
cugow ski. 3) Alaun wfaśc. K. hr. R ostw o­
rowski, jeździec chi. P ietruczuk. Starto • 
w alo 3. Czas biegu 1 m in. 39 sek. T ota­
lizator 26.

Gonjtwa płaska. Nagroda 700 zl. D y ­
stans 2100 m. 1) Ave w łaśc  K. Rojowski 
i Kuźm iński, jeździec chł. Sulik . 2) Imre 
wtaśjc. K. Łasicz, jeździec chł. P ietru­
czuk. 3) Jegom ość, w łaśc. K. K. W ażyńscy  
jeździec chł. Bcws, Startowalp 5. Czas 
biegu 2 m in. 21 sek. T otalizator 20.

G onilw a płaska. Nagroda 700 zł. D y­
stans 1600 m . 1) F los w łaśc. ptk. Kara- 
tiejew  jeździec chł. W yżgalski. 2) Iwonka 
wtaśc. K. Łaszcz, jeździec chl. P ietru­
czuk. 3) Dagobert w laśc, K. K. W ażyńscy  
jeździec Osiński. Startow ało 7. Czas b ie­

gu 1 rajn. 46 sek. Total. 17.
Gonitwa z przeszkodam i. Nagroda 

1000 zl. D ystans 4200 m 1) B akfisz  
wlaśc. Mjr. W islouch, jeździec por. So­
bański. 2) Mjr w łaśc. 5. d. a. k. jeździec  
por. B iliński. 3) H rabianka w łaśc. K. K. 
W ażyńscy. jeździec por. Donner. Starlol- 
w alo 5. Czas biegu 5 m. 41 sek . Totah  
zator 29

G onitwa z p łotam i. Nagroda 500 zł. 
D ystans 2400 m. 1) Zagończyk właśc. 
W . i F . M rowec jeździec kpt. W . Mra- 
w ec. 2) T elim ena właśc. K. Fio jowskj i 
K uźm iński, jeździec chł. Sulik. 3) Sac a 
Vin w laśc. i jeździec por. D onner. Star)- 
talizator 26.
tow ało 6. Czas biegu 2 m in. 56 sek. To- 

y
TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZÓW. 

STW O PRZEMYŚLA.
W dniach 20— 32. bm . urządza W . C. 

S. S. Polon ia  turniej tenn isow y o  mi 
strzostw o P rzem yśla. W  program ie: gra
pojedyncza panów , gra pojedyncza pań, 
gra podw ójna panów  i gra m ieszana. Na­
groda m istrza stanowy puhar przechod n i 
którego bronić będzie zeszłoroczny jeg/o 
zdobyw ca p. K cler z Jarosław ia.

AL Br.

zaś do wywołania korzystnych zmian, 
poprawy ł oaowii i rasy  zonia, aie zo­
s taną  powołani ci, którzy emu mogą 

x faktycznie podołać, ozyż m ożna ta k :e 
problemy powierzyć ludziom skaiza ■ 
nym  warunkam i ma droonostkowość ?

A cóż dopiero mówić o „rairó or­
ientalnej"?

Konsekwencją tego, co powyżej 
przytoczyłem, jesl — 'LanieLzn.ość pro­
pagandy i presji na miarodajnych 
członków M. T. Z. w  kierunku w ska­
zanym. I wtedy dopiero, kiedy stajnie 
i tworzą sie na oścież — Wtedy będzie 
m ożna ten pożądany m ateriał njąc w 
karby systemu, a  na torze próbować 
ztożenia nar cap‘n.

Handicap jako klasyfikacja koni w  
wzajemnym stosunku do siebie z  u- 
Wiztgilędnieniem stopperu), wyrażona 
waga od 90 kg. począwszy w dół, jest 
jedyną aerlurtraoją posiadanego mate 
rjałn. A poszczególne biegi, czy też, 
jak się to teraz nazyw a, gonitwy, są 
próbami, egzaminami koni, na podsta­
wie których handicap m a być złożony. 
Jeżeli jednak ten handicap ma być w 
swych podstawach i wynikach realny, 
musi być .złożony pizy pomocy wyłą­
cznie zawudowyoh jeźdźców. Jeździec 
am ator choćby cieszący się opinią 
bardiao dobrego jeźdźca, nigdy nie do­
równa, a naiwet w połowie zawodowe­
mu, który przez całe lata, ujeżdża naj­
rozmaitsze konie na wyścńjach i pod 
ckiem trenera w  treningu. Na krótkim 
stosunkowo dv.stamsie wydobyć z ko­
nia wszystkie jego walory bez względu 
n a  ilość i jakość konkurencji, bez 
względu na to, czy dany koń jest mniej 
lub więcej usposobiony do biega i e- 
wemituaiiue w  ujemnym wypadku bieg 
zamienić n a  trening (wiadomo, że je­
den bieg znaczy więcej niż 10 poran­
nych treningów) — jest rzeczą trudną 
i bez szkrdv dla konia może tero do­
konać tylko i wyłącznie wytrawny 
jeździec zawodowy. Nie mówię już o 
trenerach — zwracam tylko uwagę 
wręcz na szkodliwość i wprost ujemne 
skutki „amatorskiego" treningu.

Kiedy będziemy już w  posiadaniu 
tak  uregulowanych stosunków, wtedy 
będziemy mogli myśleć o „rasie orien­
talnej" naturalnie przy zasadniczym 
udziale lwowskiej Akademii Wetery­
naryjnej, która jest cichym ilumina- 
rzem naukowym w  świecie, ale — bez 
rozgłosu i, żal się Boże, bez pola do 
popisu. (Och! ten Lwów!).

Oczywiście byłoby śmiesznem przy­
puszczać, że taki stain rzeczy można 
odrazi osiągnąć. Jest to rzeczą długo­
letniego rozwoju i postępu, lecz trzeba 
już przynajm niej — zacząć. Czy tego­
roczny sezon jesienny we Lwowie 
przyniesie już ten spóźniony lecz 
szczerze upragniony początek — wąt­
pię oardzo.
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Lwów, 13. września.
Tragcdja zbliża się do kulminacyj­

nego punktu. Koszmar, o którym n ie­
dawno jeszcze nawet mvśleć nie śmia­
no, przyjmuje realne kształty. Pogoń, 
czterokrotny mistrz Polski, jedna z naj 
lepszych drużyn, ,aką piłkarstiwo pol­
skie wngóle dotychczas wydało, -znaj­
duje się u brzegu przepaś*, i. Nią będzie 
m y się -dziś rozwodzić nad te-m, co 
jest przyczyną tego smutnego stann. 
Nie będziemy się dziś rozwodzić nad  
Lem, co jest przyczyną tego smutnego 
stanu. Nie jest teraz czas i miejsce na 
wysznki wanie błędów i nieszczęśli­
wych momentów. Jak długo bowiem 
-pozostaje choćby iskierka nadziei, nie 
wolno opuszczać rąk, lecz skupić całą 
0'nengję i wysiłek, by ratować c-o się 
ćfa.

Zawody niedzielne z 'Warszawian­
ka Pogoń wygrać mmi. Innej ewentu­
alność’, dzisiaj nie ma. Pogoni niatylko 
konieczne są -punkty, ale nie wolno jej 
też wzmocnić pozycji przeciwnika, któ 
ry również znajduje się w  ciężkiem 
położeniu. W takich wypadkach bliż­
szą jest koszula ciału niż kapota, lo leż 
od jednastki Pogoni m usną y domagać 
się gry ambitnej, energicznej i zawzię­
tej. Zadanie nie będzie łatwe! W arsza­
w ianka straciła  wprawdzie dzięki dy- 
skwaliifilkamoim kilku graczy, jednak o- 
Łazujj się, że narybek nie jest bynaj­
mniej gorszy. Ambicja, zapał i szyb­
kość, owa główna broń W arszawianki, 
bynajmniej nie doznały uszczerbku, 
wskutek użycia -młodszych sit. Dopie­
ro mrzed tygodniem wykazała drużyna 
raais-zawska -w Łodzi, że potraiii sław'ć 

czoła natsiiniej-izemu przeciwnikowi i 
niestraszn0 jej obce boisko. W arsza­
wianka zdaje sobi-e doskonale sprawę z 
ciężkiego położenia to też nie należy 
liczyć na słabe jej pnnkiy, gdyż w cza ­
sie gry okazać się może, że takowe wo 
góle nie istnieją. Pogoń zdobyć się m u­
si na ni 3większy wysiłek i to wszyscy 
gracze bez wyjątku. Grając ostrożnie, 
powinna gębową być w każdej chwili 
do Dłyakawicznegc uderzenia Skład 
drużyny lwowskiej nie uleguie zasadr i 
czym zmianom. Szeregi napadu opniei 
jedynie Batach, który niestety w  -o- 
statnieh decydujących zawodach nie 
•tpełnił pokładanych w nim nadziei. 
Miejsce jego zajmG -młody M-arcinki-e- 
,wicz. Niepewny jest niestety udział 
Fichtla, jednego z najlepszych w zaw-o 
dach krakowskich, Fichtel bowiem do­
znał w Krakowie kontuzji, podobnie 
jak i Prar Nieobecneść jednego z g ra­
czy tych zm usiłaby Pogoń do zużytko­
wania młodszych rezerw. Zawody za­
powiada ją się w  każdym razie bardzo 
emocjonująco, w alka będzie zażarta i 
bezwzględną.

Niestety Pogoń tym razem naw et w 
razie zwycięstw nie może liczyć -na wi 
doczne polepszenie swej pozycji, ch y ­
ba, że szczęście nie dopisałoby zaró­
wno I. F. C. jak i Turystom.

Sizinzęśliwy rwycięzc a Czaimyich 
siaje julro do walki z lokalnym ryw a­
lem Ruchem. W ynik spotkania tego 
ma dla obudwu górnośląskich drużyn 
bardzo wielkie znaczenie. Obydwie 
znajdują się w strefie zag-rcilcniej i o- 
bydw ir walczą o byt. W takich w arun 
kach trudno dopraw dy przepowiedzieć 
rez-uUat w alki, temihardziej, gdy cho­
dzi o przeciwników we formie siwej 
kapryśnych. Zwycięstwo Ruchu nad

POÓON WALCZY Z WARSZAWIANKĄ.

tiarbaraią nakazyw ałoby przyznać 
mu ■wyższseść nad 1. F. C., temibar- 
dziej, że  Katowiczanie, mimo napozór 
niezłej gry, przedstaw iali się ubiegłej 
niedzieli barćżu niewyraźnie. Jednym  
7. głównych mankamentów' obecnego 
1. F. C. jest powolność, to też nie ła ­
two mu będzie opędzić się szybkiem u 
Ruchowi. Inn.a rzecz, że lokalni ci ry ­
wale graja.c ,ze sobą zdobywają się na  
specjalny wysiłek i w szelkie obliczu- 
nia tracą sw.oą wartość.

Lokalną sietasację 
ma też Łódź. ŁKS — Turyści zaelek- 
Iryzuje m-a-sy polskiego Manchesteru 
Sytuacja zagorzałych ryw ali jest z-gota 
■różną. -Podczas gdy SjKS. od pierwszej 
chw ili grawituje ku szerytowi, to Tu­
ryści znajdują, się w  regjonach spad­
ku. W ygrana z ŁKS-em byłaby d:a. 
Turystów pierwszorzędnym  m oralnym  
i m aterjalnym  s-ukcesem.

W Krakowie 
toczy Cracoyia pojedynek z Gaibar- 
uią. Dzisiaj G arbarnia znajduje się j i - 
szc7e przed Craao‘vią, dzięk-i jednemu 
więcej punktowi. Jutro sytuacja moży 
się zmienić .Na podstawie ostatnich 
•występów należałoby przyjąć, że Lra- 
oovia przechodzi znów lekki spaidsk

formy, natom iast G arbarnia się po­
pi, Lwia. W iarę w siły G arbarni za­
chwiała jednak klęska z Ruchem, to
też zdaje się, że „bialoezerw oni“ ma­
jący specjalny impet — gdy chodzi o 
walkę lokalną — i tym razem  poko­
nają przeciwnika, który uległ im na 
wiosnę w stosunku 3:0.

Warta
zdążająca energicznie ku miutrzirefwn,
znajdzie esię przed trudniejszym  egza 
minem. Po szeregu zwycięstw w yw al­
czonych w  P oznaniu  w ystąpi w ice­
m istrz tym razem  na obcem boisku i 
to w W arszawie, k tóra  nigdy mu zby­
tnio nie oidtpioiwraidała.

Wiadumości. z W arszaw y oczeki­
wać będzie z niecierpliwością p-rz&de- 
wszvstkiem Wisła. Sympatje jej będą 
całkowicie po- stronie Legji, która zwy 
cięslwcm -swem ułatw iłaby mistrzowi 
zdystansowanie niebeizpiecznego’ po­
znańskiego konkurenta. Z e  Legja dą­
żyć Jiędzie do tego ca łą  silą pary, o 
tern naw et w ąłpić 'n ie należy Nie tyle. 
zresztą z  zympatji dla W isły, ile ra ­
czej ze w rglęin  ma wiaisną isyteację, 
k lóra pozw ala wojskowym marzyć na 
■wet o mistrzowskim tronie.

Lwów w mke i K r a t o m
DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ 

Lwów, 13. września.
W dniu dzisiejsz’ m rozpoczyna się 

turni,'ej liŁlanis.owy icm ięd iiy  Lr«f'|iYGtm 
a Krako wem 'o ijmłuair ufuturTristriiry 
pafsaz „Tairgi WschctinSB". Zawody 
międzymiastowe odbędą się -na kor­
tach  L. K T. przy ul Piekzyńakielj, 
przyczem  pierwsze walki rozpoczną 
się rftrdś ci rloidiz. 15, a jutro już ic, 9-tej 
i-ajuo. Turniej zapowiada,' się bar dar 
interesująco ze względu na tradycyjną 
rywalizację dwóch -mianapclslMoh l^ior- 
t-cwych ośrodków. Kraków wystąpi w

TURNIEJ TENNISOWY
n a js ilii  hriz-yun G ila  ł z i e ,  w którym
znajdujem y nazw iska pp.: Jędrzejow­
skiej, Bonieckiej, Andrzejewskiego, 
Horaina, Konopki,, Łiebling-a i Potocz- 
ka Barw Lrwow.a bronić będą pp. 0- 
rzcchowska, Landesówn.a, KiersKa, 
W ełeszczukowa, oraz Kok% Kuehar, 
Lantncr, Nawratil i Stiabl II.

Rozegranych zostanie 11 gier. A 
to cztery sisigle panów, dwa single 
pań, dwie gry podwójne panów, jedna 
gra podwójna pań i dwie gry m ie­
szane.

Jutro rusza;ą
DO BOJU O TYTUŁ

Lwów, 13. września.
D nia 15. bm. w niedzielę odbędą się. 

na szosie stryjskiej w ielk ie w yścsgi m o­
tocyklow e o  m istrzostw o L w ow a. Z u- 
wagi na bardzo liczny udział m otorzystów  
zgłoszonych  na m aszynach w yścigow ych  
tegoroczne zaw ody będą stały na w y s° '  
k u j  w yżynie sportow ej i stanow ić będą 
pierw szorzędną atrakcję. Njem niej też w  
zaw,odach wezm ą udział m otorzyści na  
m otorach turystycznych , kom pletując ze ­
spól zaw odników  do liczby kilkunastu.

Gorliwie pracująca nad nalcżylem  
przygotow aniem , kom isja  sportow a M. 
K. M przewidziała w pro-gramie w yści­
gów dw ojakiego rodzaju biegi: w yścig
płaskj na przestrzeni 20 k im . i 5-cio 
kim . w yścig  t. zw . lance. Oba te biegi 
będą znakom itą  próbą w ykazan ia  w yso­
kości k lasy  poszczególnych zawodników, 
zw łaszcza wprawy i w ytrzym ałości ner- 
S  ów w  opanowaniu moljoru przy zaw rot­
nej (jak się spodziew ają  w  efrifu tym  o- 
siągnąć) chyżtości do 150 kim . na go ­
dzinę. Zapew niony udział takich asów 
m otocykljzm u polsk iego, jak A. Alvens- 
Icbena z Bydgoszczy ; K. P ic law sk iego  z 
K atowic, daje rękojm ię interesującego  
przebiegu w alki.

Zawodnik, który osiągnie najlepszy

„A1ISTRZA LW OW A", 
czas dnia w obydw u biegach uzyska za ­
szczytny tytu ł m istrza Lwowa.

Zeszilor-oczny m istrz Lw-o-wa P. E. Ku- 
stanow icz przygotowuje się z w ielkim  pie 
tyzm em  do tej n iepow szedniej rozpraw y  
konkurencjjnpj i zdaje się, n ie  ła tw o da 
wyrw ać sobje tytuł m istrza. T. Rudawski 
znany polsk i m istrz m otocyklista bierze  
rów nież udział w zaw odach, a  uczestn i­
cząc ną specjalnej m aszj-nie, p-okaże nam  
piękną form ę j jak należy , ryz5’iko\yac , 
gdy w grę w chodzi am bicja sportowa. 
Cała nadzieja zatrzym ania lvtu lu  m istrza  
L w ow a w naszym  grodzie p|okładąna jest 
w -obu w spom nianych członkach. MKM, 
Nie m njejsze nadzieje rokuje p. SI Za- 
w idow sk i, który i tym  razem , jak zw y­
kle weźm-ie udział na m aszynie z da- 
czepką, Bodzie też m iał njezw ykle trudne  
zadanie do pokonania

Nigdy niezaw pdna polska m olocykli- 
sfka p. J. Loteczkow a zaprezentuje raz 
jeszcze znakom itą spraw ność i  w swej 
katcgorjj tw ardo bronić będzie palm y  
pierw szeństw a. Bozatem  zgłoszony jest 
cały  szereg w ybitnych zaw odników , zna­
nych z takich i tej podobnych imprez 
m olocyk low y-ch . Start w yścigów  n ie ­
dzielnych  nastąpj punktualnie o gudz. 
11.30. Z u-wagi na bezpieczeństw o pu­
bliczne, droga stryjska będzie bezwzgłę

dnie zam knięta dla w szelk iego ruchu ko  
łow ego już od goilzT lO -tej. R ów nież o 
tej godzjnie zam knięty zostan ie  ruch 
pieszy. W yniki ogłaszane będą przez 
m egafony zainstalow ane przez f-m ę Bar­
w ik - B orzem ski. Zawody odbędą się bez 
względu na pogodę. Zgłoszenia dalszych  
uczestn ików  przyjm uje sję w  lokalu k lu ­
bu przy ul, Boularda 5 (Poradnia zaw o­
dowa) do dnia 1-1. bm . godz. 18-ta. Spe­
cjalną stację ze środkam i napędow ym i 
urządzą obok m ely  f-m a „Karpaty .

w mci rzeszowskie.
C S RKOCHBA - RUCH (PR Z E , 

AIYŚL) 2:2 (2:1).
(Od n aszfgo  korespondenta.)

Rzeszów, w  w rześniu..
Derby Rzeszow a. — N iew id z ia ­

ne do tychczas tłu m y  publiczności 
śledziły  z og tom nem  zain lercsow a 
niem  przeb ieg  zaw odów . Liczono 
sio naw et z w ysokiem  zw ycięst­
w em  B arkochby . Je d n a k  zaw ody 
Ic będąc rów nocześnie pó łfina łem
0 w ejście do A ki. p rzy m o sły  zwy 
cięstw o RuchoVł’i lepszą p u n k ta ­
cję. (W ygrane 3:1 i 2:2). G ra nad  
zw yczaj in te re su ją c a  p row adzona  
obustronn ie  w  b. szybkm i tem pie. 
Do 89 m in . p row adzi Barkocliba 
s to sunk iem  2:1, m a ją c  jeszcze szan 
se na  m is trza  g ru p y  p rz y  trzeciej 
rozgryw ce i tyjWo dzięki n ieu d o l­
nej rob inzonadzie  B robera w  osta 
Iniej m in u c ie  zaprzepaszcza pro­
wadzenie. N a w yróżn ien ie  z R u ­
chu  zasługu ją : b ram k arz , obrońcy
1 t. łącznik . Z B arkochby  zaś obro 
na, sk ra jn i pom onicy  i tró jk a  n ap a  
du. Sędzia p. P ille rsd o rf (P rz e ­
m y śl) s tan ą ł n a  w ysokości swego 
zad an ia . O czyw ista n ie  obeszło się 
jak  z w jk le  po m eczu bez a w a n tu i, 
sk ie row anych  w  stronę  sędziego, 
z likw idow anych  jed n ak  n a ty c h ­
m iast przez P o lic ję  i Z a rząd  B ar- 
koehby.

Snort kręgielniany. W  tegoro­
cznych rozg ry w k ach  o m islrzo - 
stw o i ly tu ł )v;krola k ręg li"  R zeszo­
w a, zdobył po zaciętej w alce  z b y ­
łym  m istrzem  p. Szpila M. D rugie  
m iejsce  zajął p. dr. L. W ięckow ski.

W  n iedziele d n ia  15 bm. roze­
gra R esoyia zaw odv p p rzy jąc ie l-  
sk ie z T arn o w ią . Ó d d w u  la t n ie ­
w id z ian a  d ru ży n a  T arn o y ii będzie 
a tra k c ją  d la  Rzeszowa.

o — —

iczy K irb snu"

L w ów , 14. września.
Ząwiody pow yższe o w ejście do k lasy  

B odbędą się  w n iedzielę  dnja 15. bm . o 
godz. io .30  na boisku Św jiezi. Jest lo 
trzecia ostateczna rozgryw ka, pioniewaź 
dw-je’ poprzednie zakończyły się w yn ik a­
mi remi-sowymj (2:2 i 3:3). O bydwie dru­
żyny, rozporządzając równem i sj-lami, 
clotożą wsze-lkcb starań, aby wyjść z za­
w odów  zw ycięsko, gdyż ty lko wygrana  
m oże zadecydować o w ejściu do kia-y  
15. Sędziuje p. Guiicz. Towyższr 'zUwody 
poprzedzą spotkanie o m istrzostw o klasy  
15 y i s — Grafika o godz. 9-t»

■ O- -

Lwów , 14. września.
B ieg kolarski 100 km . urządzany 

przez LKSy „Pogoń" w n ie d z ie lę ,  d n i a  
15. bm. n a  dąodze janow skiej w’ godz. 
8.30 do 1-- zapowiada sję bardzo dobrze. 
Poza kolarzam i lw ow skim i z a p o w ie d z ie l i  
sw ó j  u d z i a ł  kolarze.1 ze S ta n i s ł a w o w a ,  
P r z e m y ś l a ,  Rzeszowa j N iska, t-o też w a l­
ka o puliar „Pogoni", będzie zaw zięła  i 
ciekaw a. Meta biegu z n a j d o w a ć  s ię  bę­
dzie tuż za rogatką j a n o w s k ą ,  oo u m o -  
żtiwj publiczności obserw ow anie walki 
ha fini«h'u (około godz. 12).

T erm in z g ło s z e ń  z aw o d n - jk ó w  z o s ta ł  
wry j ą t k o w o  p r z e d ł u ż o n y  do dm ą d z i s ie j ­
szego, godz. 20-.tej, Nagrody są następu-


